Wychodzi we rwterek , ezwarteki Dodatek do Gazety Lwowskiej 

sobote. Ca sohote dałęczony jest > obejmuje doniesienia urzedowe i 

arkusz Rozmaitości, pisma ku prywatne. Za umieszczenie w Do- 
- 


pożytkori I zabawie Prenume- datku płaci sie od wiersza w pół 
rata Gazety z Dodarigemi Rozma- kolumnie (drukiem garmont) za 
tońciami na kwertał, dla odbiera pierwszy raz 3 kr., a za każdy 


jących w samym Lwowie u zr. następujncy raz tylko po 1 1,2 hr. 
mg hr., na pocztamcie lwowskim mon. konw: Za większe litery płaci 
6 zr. 12 kr., na wszelkich innych e sie wedle tega, ile ua awyczajny 
pocztamtach 5zr.36 kr.. mon.konw. . > druk obrachowane miejsca zaj- 
Prenumerata półroczna wynosl n ma. Redakcyja Gazety Lwowsklaj 
dwa rozy tyje en kwartalna. éL a przyjmuje tylko franliowane listy. K 


Wtorch Wa Be 4. lutego 1545. ( 


w przygotowaniach, które lord Ab erden uczy- 
nił dla przyspieszenia odjazdu Pritcharda, 
najoczewistszy dowód, iż rządowi na prędlićm 
jego przybyciu na nowe stanowisko bardzo wie- 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Kon- 
gres przyjmuje wniosek do ustawy o dota- 
cyi duchowieństwa. « 1 lež 

Anglija : Pritchard mianowany konzulem -° 7462y. 
wysp nawigatorskich. — Agitacyja repeali- dnia 48, stycznia. Dzieńnik Gole 
stów osłabiona. — Nowy klub w sprawienie- mówi: O'Connell jest szach mat, a agita- 
podległości Irlandyi. i cyja repealistów przez wdanie się stolicy apo- 

Francyja: Rozprawy w izbie deputowanych stolskćj została zniechęconą. Odezwa propa- 
nad adresem. — Trzy poprawki do paragra- gandy imieniem Papióża do katolickich prała- 
fów adresu, wniesione przez opozycyję- — tów i kapłanów Irlandyi , zakazująca im inic- 

Nowiny (Sprawa wstrzemięźliwości w Galicyi). szać się „do politycznych zabiegów, które Ir- 

Wiadomości handłowe i przemysłowe; Z, Oło- landyją ARDE e jest agin iA ciosem da Reż. 
AA. rém zniechęceniem dla sprawy repealistów. 

Dotychczas mógł O'Connell tylko przezlo 
E tak wielu pozyskać i utrzymać stronników dla 
repealu, ze duchowieństwo jako z agilacyją poro- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE zumiane, i jako jéj podporę mógł przedstawiać. _ 


Teraz musza kapłani usuwać się od agitacyi 
je a $ f y 
Biiszpanija. 


repealistów, a tém samóm odpadnie ten nimbus, 
Podług wiadomości z Madrytu z dnia 15go który dotychczas ja otaczał. Również i krzyk 
stycznia, zrobił już rząd użytek z przyzwolo- 


przeciw konkordatowi musi zamilknać, gdyż 
nego mu przez ciało prawodawcze volum zau- rząd ogłasza teraz urzędownie, że nigdy o kon- 
fania, i ogłosił nowa o municypalności kordacie nie myślał, 
ustawę. — Podług wiadomości z Madrytu dnia 20. stycznia. Na zgromadze- 
pod dniem 46. stycznia, przyjął kongres, niu, które się d. 2. stycznia pod przewodnią 
sę; artykuł wniosku do ustawy o dotacyi pana Smith O'Brien odbyło w pomicszka- 
uchowieństwa, podług którego takowy na159 niu dra. Gray w Dublinie, postanowiono za- 
milijonów realów jest wyznaczonym. łożenie klubu z 82 członków i oraz powzięto 
następujące uchwały ; »My niżćj podpisani za- 

Wielka BBrytanija i Erlnndyja. B Ha Ahi klub, [kóry sę nl ubem 
82 członków« nazywać będzie. Zamiarem 
tegoż klubu jest ułatwić zniesienie unii, za- 
bezpieczyć ustalenie prawodawczćj niepodle- 
głości Trlandyi , a jako środek do osiagnie- 
nia tegoż celu, zachęcać irlandzkie fabryki, 
kunszt i literature, i rozkrzewiać między lu- 
dem uczucie narodowości. — Prezydentem ko- 
dard mówi tylko, że Pritchard jako mi- mitetu na rok 1845 obrano Oc onne Ila; mie- 
syjonarz jedzie do wysp nawigatorskich ; lecz dzy wiceprezydentami znajdują się French 
Dzieńnik Patriot uważa to za szczególniej. Í pau O'Brien Smith. 
szą pomyłkę rządowego dzieńnika, i upatruje d = ZR 


Z Londynu dnia 17. stycznia, Pan 
Pritchard odjechał dzisiaj dowysp nawi- 
gatorskich, gdzie na przyszłość pełnić be- 
dzie obowiązki konzula, a podług dzieńnika 
Patrioć postępować będzie z takąż samą otwar- 
tością i bezwzględnością, jaka na wyspie Ta- 
hity Francuzom się naraził. Dzieńnik Stan- 


8 Framcyjae F 
W izbie deputowanych po trzech mowcach, 
to jest: panu Beaumont, Liadićres i 
Tocqueville, mówili jeszcze na dniu 20, 
stycznia pp. Gasparin i Marie. Hrabia 


y Agenor de Gasparin cieszył się, że prze- 


cież raz otworzono mownicę. Od dwóch mie- 


‘z siecy biegały niepokojące pogłoski o położe- 
(*"aiiu gabinetu. Mówione o zmianie w polityce, 


i zaraz przy otworzeniu posiedzeń okazała więk- 


` szość przez swoje wyboryj prezydentów i ko- 


misyi, że gabinetowi, temu stałemu i energi- 
cznie pokój kochajacemu gabinetowi, swe zau- 
fanie zachować zamyśla. Że opozycyja jawnie 
i śmiało występuje przeciw ministeryjum i 
stara się usunąć je od fstéru rządu, że pan 
Odilon-Barrot lub pan Thiers starają 
się tenże stćrobjąć,, uważa on to za rzecz bar 
dzo naturalna; ale że pewien gatunek tranzy- 
cyjnego ministeryjum w osobie hrabiego M olé 
i odszczepionych konserwatystów dąży do:opa- 
nowania władzy, to zdaje się mu być anoma- 
lija i rzeczą zupełnie niepożyteczną. Niechaj 
opozycyja, rzekł on, dostanie się do stóru rzą- 
du; my bedziemy ja sadzić podług jćj czyn- 
ności, podobnie jak w roku 1840. — Ostatnim 
mowcą na tóm posiedzeniu był pan Marie, 
który się oświadczył przeciw angielskiemu przy- 
mierzu, przez które godność kraju poświęco- 
no, a potóm zganił także mocno wewnętrzną 
politykę gabinetu dla tego, że takowy demo- 
kratyczne interesa arystokratycznym swym 
skłonnościom i daźnościom poświęca. 


Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 21. styeznia toczono dalćój rozprawy nad 
wnioskiem do adresu. Pićrwszym mow- 
ca był pan de Peyramont za adresem; ob- 
winiał on opozycyją, że ona swemi deklama- 
cyjami przeciw polityce gabinetu, ustawicznóćm 
posądzaniem o sprzeniewierzenie się i o hanie- 
bna uległość ku zagranicy, a zwłaszcza dla An- 
glii, ten co do narodowego honoru bardzo tkli- 
wy lud obraża, i przezto wielkie niebezpie- 
czeństwo sprowadza. — W tém zaczęto zna- 
kami niecierpiiwości przerywać mowcę. Za- 
klinał on w końcu opzycyję, aby zarzuciła po- 
lemikę, która dla kraju ‘tak bardzo jest nie- 
bezpieczna. — Pan Thiers zażądał głosu. 
Przez usiłowanie powyższego mowcy, któryby 
rad postawić go samym z sobą w sprzeczności, 
widzi on się spowodowanym zabrać pićrwćj głos 
niż zamierzał. Chce on politykę gabinetu w 
jéj całości wyświćcić, i dla tego zbićra razem 
Maroko, Tahity i prawo przetrzasa- 
pia okrętów, ponieważ te trzy kwestyje 


88 


jednę całość i wyraz jednój itćjżc samćj nic- 
zmienućj polityki stanowią. »Kwestyja maro- 
kańskać, mówi pan Thiers dalćj, »ma dwie 
strony, najprzód wojnę, którą, mówię to z u- 
kontentowaniem , zaszczytnie i sprzężysto to- 
czono; następnie traktat, otóż tu ja nie dozna- 
je tegoż samego ukontentowania. Uręczam że 
tak mało jak gabinet pragnąłem podboju pań- 
stwa marokańskiego. Ja byłem i zawsze je- 
szcze jestem stronnikiem nieograniczonego za- 
jęcia w posiadłość Algieryi, i widzę po skinie- 
niu głowy szanownego pana Bugeaud, że 
się zgadza z mém zdaniem. (Smićch.) Ale roz- 
ciagać ten podbój na państwo marokańskie, by- 
loby madużyciem, owoż rozszerzenie takowe 
byłoby słusznie za granicą wywołało opór. Zre- 
sztą przyznać potrzeba, że po świetnćm zwy- 
cięztwie nad Isly nie były dostateczne przy- 
gotowania, aby w potrzebnym razie aż pod 
Feż podstapić. (Marszałek Bugeaud Żąda 
głosu.) Pan Thiers: Morska siła była w ta- 
kim stanie, że dla braku prowijantów musia- 
no ustapić z Mogadoru. (Sprzeciwienie się w 
środku.) To co tu mowie okazuje się z depe- 
szy, któraście Waćpanowie sami nam przedło- 
żyli (Oklaski z lewćj strony). Z tćjże depeszy 
okazuje się, że flocie na Żywnościach zbywa- 
ło, i Że mała załoga Mogadoru, lekajac sie 
e swoje położenie, Żadała aby ją zluzowano, 
do czego teź młody admirał niezwłocznie 
ujrzał się być zmuszonym. Lecz czy to sa po- 
wody, które do traktatu skłoniły? Nie | Powiem 
tu rzecz, która się może niedorzecznościa zda- 
wać będzie, ala ja mam ją za szczćra prawdę. 
Czy wićcie Wpanowie, komu my ten nieszczę- 
sny traktat zawdzięczamy ? Oto konzulowi 
Pritchard. (Ironiczny. śmićch w środku.) 
Tak jest, Mości panowie! Owoż to zmusza mię 
do mówienia o wyspie Tahity. W państwie 
marokańskićm poświęciliście Wpanowie inte- 
res Francyi , dla uspokojenia tćj urazy, któ- 
raście przez sprawę tahitańską w Anglii obu- 
dzili. Wpanowie zostawaliście podówczas z An- 
glija w najniebezpiecznćjszćm zawikłaniu, mie- 
liście w Anglii młodego reprezentanta (hrabię 
Jarnac), który Wam z wielka, podziwienia 
godna dobitnościa w swych depeszach oznaj- 
miał, że jest wielkie niebczpieczeństwo, i że 
się jak najspiesznićj oświadczyć trzeba. Nie- 
bezpieczeństwo przybrało taki pozór, które- 
mu nasz rząd na nieszczęście nie zawsze się 
opićra. Wyście postapili sobie jak z przełado- 
wanym okrętem; wyrzuciliście balast w morze 
(rozruch). Ja dowiodę tego. Dnia 29. sierpnia 
wpadliście na myśl wynagrodzenia Pritchar- 
da, a nazajutrz dnia 30. napisaliście do p. p. 
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de Nyon i Glücksberg, Że poprzestajecie 
na swojćj sławie w państwie marokańskićm 
(długo-trwajacy rozruch). W przeciągu dwu- 
dziestu cztćrech godzin uczyniliście podwójną 
koncessyją. (Liczne głosy: To jest prawda). 
Jeżeli więc rachunek. p. Pritcharda przed- 
kładacie, powinniście w tym rachunku wszy- 
stko objąć, coście w państwie marokańskićm 
poświęcili. — Pan Thiers przeszedł potóm 
do Kkwestyi tahitańskićj; osadzenie wojskiem 
téj wyspy było podług jego zdania ogromnym 
błędem; narodowemu uczuciu, które przez 
poświęcenie Hiszpanii , Belgii, Włoch i Egiptu 
upokorzonem zostało, chciano dać jakąś od- 
płatę i zajęto w posiadłość nieurodzajną skałę 
z tysiącem mieszkańca; ale tam traliono na 
religijny fanatyzm i na chęć powiększania się 
Anglii, zawikłano się w niebezpicczne niepo- 
rozumienie zta potęga, i nie można było ina- 
czój się ocalić, jak tylko haniebna uległością 
zganieniem postępku d' Aubignyego, i wy- 
magrodzeniem Pritcharda, tego uznanego 
sprawcy powstania. Ministeryjum tryjumfuje 
z tego wypadku, jak gdyby pokój świata ura- 
towało; lecz gdyby które z tych ministeryjów, 
eo się utrzymać nie mogły (a on mógłby po- 
wiedzićć, dlaczego) było taki błąd popełniło, 
tedy byłoby aż do zbytku okryte nagana. Gdy- 
by angielskie siły zbrojne równe były siłom 
francuzkim, tedy pomimo wszelkich usiłowań 
pośredników pokoju, byłoby na wszelki przy- 
padek może do rozłewu krwi przyszło; prze- 
to teraźniejsze ministcryjum jest takióm, które 
najbardziej do wojny pobudza. Jesito nie do 
przebaczenia, dla takićj drobnostki, jakićmi 
sa wyspy Marquises, pokój świata na sztych 
wystawiać. Mówiono o handlu do Chin, o prze- 
rznieciu między- morza Panamy; lecz to są 
bajki dla dzieci. Podczas gdy Framcyja naprze- 
ciw 400 okrętów linijowyeh Angłii ma tylko 
BO, podczas gdy zaniedbuje port Algiór i bu- 
dowle w kolonijach , poświęca ona 8 do 40 mi- 
lijonów na wyspy Marquisses. “Ja utrzymuje, 
rzekł Thiers, że rząd popełnił wielki błąd 
w państwie marokańskićóm, Że zanadto zaważał 
na nieukentowanie Anglii, i że drugiego nic- 
zmiernego błędu przez nierozsądne zajęcie w 
posiadłość wysp Marquesas się dopuścił. (Okla- 
ski na wielu punktach; mruczenie na ławce 
ministeryjałnćj.) Gdyby oświadczenie to cokel- 
wiek tylko ściagało się do osób, cofnałbym je 
natychmiast; lecz takowe dotyczy sie li tylko 
rzeczy.“ Pan Thiers przystąpił potém do an- 
. gielskiego przymierza. „Sadzi on, Że taltowe 
jest ze wszech miar możliwe i pożyteczne, i 
že nawet ofiary od niego odstraszać nie powin- 


ny. Przymierze ze stałym lądem włożyłoby 
podobnież ma Francyją ofiary; przymierze 
z Rossyją wymagałoby poświęcenia swych za- 
sad, przymierze z Austryja, poświęcenia Włoch, 
przymierze z Prusami zmusiłoby Francyją trzy- 
mać się nazawsze traktatów z roku 1845. An- 
gielskic przymierze nastręcza obok ofiar także 
korzyści ; przy zgodnych instytucyjach mogłyby 
oba narody o rozwiązanie oryjentalnćj kwestyi 
łatwićj się porozumićć; owoż przymierze to 
zasłania Francyja od niebezpieczeństwa utra- 
cenia Afryki. Nieporozumienie między nim a 
gabinetem zależy tylko w tém, że podług jego 
zdania nie powinien był gabinet uchyłać od 
siebie przymierza whigów, i że od czasu, jak 
torysowie dostali się do stóru rzadu, powinien 
był ku nim być powściagliwszym. Przyjmuje 
on na siebie wszelką winę z roku 1840 i przy- 
puszcza, że Żadnego. ambasadora nie było w 
Londynie. (Śmićch. Wiadomo, że p. Guizot 
był ambasadorem.) Ale czyż środek uspokoje- 
nia rozjatrzonćj Francyi zależy na tćm, aby 
zawićrano traktat, któryby był koncesyją dla 
Anglii?, Pan Thiers sadzi, że komisyją mia- 
nowana do rozpoznania prawa przetrzasania 
okrętów nic do skutku nie przywiedziono; a 
choćby nawet jaki z tad wyniknał skutek, tedy 
przezto tylko się rozjątrzenie z Francyi do An- 
glii przeniesie. Podług jego zdania powinno 
było ministeryjum, zamiast chełpienia się an- 
gielskióm ,.przymierzem, czuwać w cichości, 
powinno byłe działać spólnie z Angliją na ko- 
rzyść Greeyi, księztw naddunajskich, obstać 
za pomordowanymi Chrześcijanami na Wscho- 
dzie, powinno było zająć się uspokojeniem 
nad rzćką La Plata, a od kłamliwych i śmićsz- 
nych frazesów w mowie z tronu powściagnać 
się. Polityka gabinetu jest przeto słabą i oraz 
próźna, chełpliwa, zamiast rzeczy przynosi 
słowa. „Poświęcenie w Maroko, wynagrodzenie 
Pritcharda i komisyja z powodu prawa 
przetrzasania okrętów, oto wszystko, mówi 
na końcu Thiers, »coście uczynili l«— Pan 
Guizot oświadczył, że nie będzie wchodził 
ani w rok 4840, ani w smutny stan, w jakim 
ministeryjum z dnia 1. marca publiczne spra- 
wy pozostawiło. Pod wzgledem państwa ma- 
rokańskiego nie oświadczono angielskiemu ga- 
binetowi nic innego , jak tylko to, co w samój 
izbie oświadczono ; przyjęto pośrednictwo An- 


glii, ale nie proszono e nie. Marszałkowi Bu- 


geaud i księciu Joinville poruczono do- 
wództwo, to ostatnie, dla jego godności jako 
księcia i dla jego z wielu stron na złe tłuma- 
czonćj broszury o żegludze, było wielka od- 
powiedzialnościa dla gabinetu. Choćby żadnej 


ts 


Anglii nie było na świecie, byłby gabinet je- 
dynie w interesie Francyi, starał się jak naj- 
spiesznićj wojnę z państwem marokańskićm za- 
kończyć. — Co się Tahity dotyczy, tedy rzecz 
tę przed dwoma laty w izbie rozbićrano i roz- 
strzygnięto; jeżeli ona podówczas wydawała się 
panu Thiersowi tak wielkim błędem, dla- 
czegoż milczał, czemuż się wtedy nie ode- 
zwał? Teraz nieprzystoi przeciw osiedleniu na 
Oceanijach oponować, oprócz, iżbyśmy je po- 
rzucić chcieli. Gabinet nie myślał nigdy o 
opanowaniu Tahity, i wprowadzić tam Francyję 
w styczność z Anglija, chciał mieć tylko port 
na tych wodach.— Lecz gdy Dupetit- Th ou- 
ars objał bez instrukcyi pretektorat , niechcia- 
no tego zganić, bo protektorat dla osiedlenia 
się na wyspach Marquesas był użytecznym, i 
dlatego aby francuzka bandera zaraz po swo- 
jóm pojawieniu się napowrót nie ustąpiła. Q- 
woż w samćj rzeczy podczas cztórnasto-mie- 
sięcznego trwania tegoż protektoratu zosta- 
wało wszystko w pokoju, a Pri tchard nie 
mógł żadnego powstania wywołać; to powiodło 
się, ażgdy Dupetit- Thouars objął zwierz- 
chnictwo; jestto dowód, iż rzad miał słuszność, 
Że od zwierzchnictwa się uchylał. Uwiezienie 
Pritcharda sprawiło w Anglii przykre wra- 
żenie, naprzód dla domniemanego jego cha- 
rakteru jako ajenta angielskiego rządu, po- 
wtóre dlatego, ponieważ sadzono, že wolność 
religii jest przezto zagrożoną. Rząd francuzki 
udowodnił, że Pritchard jest tylko cu- 
dzoziemcem, i Że wolność religii jest niena- 
ruszoną. On utrzymał prawo swoich ajentów 
co do wygnania go z wyspy, i przyznał tylko, 
że w formalności chybiono, Że n. p. bez do- 
wodów o jego przewinie przez sześć dni trzy- 
mano go w więzieniu i zamiast odesłania na- 
tychmiast na okręcie, od Żony i od dzieci go 
odłączono. Jedynie dlatego postępowania a nie 
dla wygnania samego przez się skłoniono się 
do wynagrodzenia, a to tćm bardzićj, ileże 
Dupetit-Thouars ze strony tahitańskiego 
rządu za wygnanie francuzkich misyjonarzy, 
którzy przeciw ustawie krajowćj tamże przy- 
byli, podobnież wynagrodzenia zażądał. — 
W sprawie marokańskićj wzmocniła wprawdzie 
Anglija, dla zabezpieczenia swych interesów , 
swoję stacyję morska,’ ale zresztą uznała za- 
Żalenia Francyi, ofiarowała swe pośrednictwo, 
a nawet okrętami swémi była jako widz obe- 
cna przy francuzkich zwycięztwach , a zatóm 
postępowała sobie jako wierny i szczćry sprzy- 
mierzeniec. W sprawie tahitańskićj nie zadał 
gabinet angielski niczego, lecz wszystko zdał 
na sprawięgliwość i umiarkowanie francuzkie- 
t 
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go rządu. Owoż w sanićj rzeczy zagodzenie 
takich nieporozumień nastapiło tylko za po- 
mocą ducha sprawiedliwości i umiarkowania, 
którym oba rządy sa ożywione. Zamiast da- 
wnćj nienawiści i zazdrości, nastąpiło teraz 
jawne zaufanie i Życzliwość między oboma 
rządami. Po załatwieniu tej sprawy, pojechał 
Król do Anglii, i był tam w taki sposób przy- 
jety, który nietylko jemu samemu , ale nawet 
Francyi jest pożyteczny i zaszczyt przynosi, i 
z któregoto powodu za powrotem jego powsze- 
chnie się radowano. Co do prawa przetrza- 
sania okrętów, uczyniono już ten krok o- 
gromny, iż Angliję przekonano, że to prawo 
nie jest jedynie skutecznym środkiem przeciw 
handlowi niewolnikami. Mianowana komisyja 
jest złożona z najgruntowniejszych i najznako- 
mitszych mężów obu krajów. W końcu po- 
zostawił pan Guizot izbie do woli, czy ona 
chce wziać za prawidło powszechne dobro i 
publiczna opinija, czyli tóż chce dać się za- 
ślepić chmurami, którómi stronnictwo czyli 
osobiste interesa już od miesiaca gabinet osło- 
nić usiłują. 

Na témže posiedzeniu przedłożyli panowic 
Gustave de Beaumont, de Carné 
ide Saint-Priest trzy poprawki do trzech 
paragrafów wniosku do adresu. Podług poprawki 
pana de Carnć, która się najmocnićj ze 
wszystkich przeciw polityce ministeryjum wy- 
raža, zaraz pićrwsze słowa adresu mają tak 
opiewać: »Czynności nasze skończyły 
się przed kilka miesiącami, śród 
komplikacyj, którym przezorne i 
mocne postępowanie mogło było 
zapobiedz, albo tćż je w zado wala- 
jacy sposób rozwiazać.« — Pan Gu: 
staw de Beaumont zaproponował w co- 
kolwiek łagodniejszy sposób ułożyć pićrwszy 
paragraf talk: »Gdy się nasze posiedzenia przed 
skilku miesiącami skończyły, obudziły nasze 
stroskliwość komplikacyje , które niebezpiecz- 
„nómi stać się mogły. Rozpoczynając dziś 
vznowu nasze czynności śród głębokiego po- 
„koju, radzibyśmy bez ociagania się 
srównież Życzyć sobie szczęścia 
do spiesznego przywrócenia po- 
skoju, jak z-całą Francyją świet- 
»nym skutkom naszego oręża od- 
„dajemy pochwałę.ć Drugi paragraf adresu 
dotyczący państwa marokańskiego i Algieryi 
proponuje pan Gustave de Beaumont 
w nastapujący sposób ułożyć : »l)la obrony na- 
sszych afrykańskich posiadiości przeciw pona- 
ewianym napadom, była wójna z państwem ma- 
»rokańskióm słuszną i konieczną. Na Twoje 


Cam 


»wezwanie, Sire, szło nasze lądowe i morskie 
swojsko w waleczności i męztwie w zawody. Do- 
swodzone przez naczelnikow, którzy z zwycięz- 
etwem sa obeznani, chlubiące się tém, że wi- 
ədzi na swojóm czele lub w swych szeregach 
»strzech Twoich synów, godnych starszych swych 
»braci , okazało na nowo, eo Francyja zdoła.* — 
Zamiast siódmego paragrafu, który mówi opo- 
myślności Francyi , zaproponował pan Saint- 
Priest następujaca poprawkę: „Mamy na- 
»dzieję, że stan naszych finansów pozwoli nam 
sna posiedzeniach zająć się projektem spł a- 
cenia jednćj części krajowego 
„długu, iże rząd korzystając z wymienionych 
sprzez Waszą Królewską Mość szczęśliwych oko- 
alićzności, będzie mógł uczynić inicyjatywę 
»propozycyi , pod wzgłędem którćj już nieraz 
izba objawiła swoje Życzenia.* 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 22. stycznia zabrał najpićrwszy głos pan 
Bechard legitymista. Zaczał on stawiać po- 
litykę teraźniejszych ministrów naprzeciw po- 
lityce ich pośrednich kub bezpośrednich na- 
stępców , a politykę pana Thiersa postawił 
naprzeciw polityce teraźniejszego gabinetu. 
Obie nie sa narodowemi w duchu jego stron- 
nictwa. Pan Thiers utrzymuje bezzasadnie, 
że teraźniejszy gabinet poświęca angielskie przy- 
mierze; owoż i wojna nie będzie skutkiem tego 
przymierza, jakie teraz zachodzi. Ale poświę- 
conoby Anglii francuzkie interesa handlowe. 
Francyja mało ma się spodziewać po domnie- 
manych następcach gabinetu; nie byliby oni 
lepszymi , jak ich poprzednicy.— Pan Dupin 
(starszy) zabrał głos o wniosku. Chciał on roz- 
wząsać, czy gabinet szczęśliwie rozwiązał po- 
wstałe w końcu ostatnich posiedzeń trudności, 
a więc czy zasłużył na te pochwały, jakiemi 
niektórzy okryć go zamyślają, lub czy tćż nie 
zasługuje na napomnienia, aby „na przyszłość 
z. większą godnością zastępował interesa Fran- 
cyi. Napomnienia te nie są przeznaczone do. 
wstrząśnienia gabinetu. Zamyśla on spokojnie 
roztrząsać kwestyje „dotyczące państwa maro- 
kańskiego , wyspy Otahajty i prawa przetrząsa- 
nia okretów. Dla państwa marokańskiego i 
Pritcharda nie może żaden rozsądny czło- 
wiek na wojnę między Francyją i Anglija przy- 
puścić. Owoż pokój został utrzymanym, ale go- 
dność Francyi, nie była, pomimo przeciwnego 
twierdzenia ministra spraw zagranicznych, w ża- 
dnćj ztych kwestyj. dostatecznie przestrzeganą. 
Zwycięzca w Maroko nie powinien był za zwy- 


cięztwo swoje zapłacić. W lwestyi dotyczącćj 
wyspy Otahajty postępował gabinet ze wszech 


miar podług tego, co izby uchwaliły; ależ i izby 
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powinny być na przyszłość wswych uchwałach: 
przezorniejszemi. Z drugićj strony czemu zga- 
niono ajentów Francyi, gdy Pritchard był 
burzycielem pokoju, jak samo ministeryjum 
go nazywa? Jeżeli przeciw niemu nie było ża- 
dnych materyjalnych dowodów, tedy tak jego 
jak i tych ajentów nie można było potępić. 
A teraz chcemy tych burzycieli pokoja wyna- 
grodzić. On ma nadzieję, że izba na to wy- 
nagrodzenie nie zezwoli. — Po panu Dupin 
wstąpił pan Carné na mownicę, by rozwinąć 
pee do pićrwszego paragrafu wniosku 
do adresu poprawkę, którćj zamiarem jest., 
przywieść do rozstrzygnienia kwestyję wzglę- 
dem dalszego trwania ministeryjum. — Po 
panu de Carnć mówił pan Hebert, spra- 
wozdawca komisyi do adresu. Zbijał on po- 
prawkę pana Carné. Podług toku, jaki bie- 
rze debata nad adresem, sądzą powszechnie, 
że ministeryjalna większość narażona jest na 
niebezpieczeństwo zamienienia sie w mniej- 
szość, w którymto razie zapewne bez ociagania 
się ministrowie ustapiliby z gabinetu. Zreszta 
pan Dupin posunął tak dalece, Że, dla do- 
tknięcia pana Guizota, przypomniał na mo- 
wnicy podróż do Gandawy. 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 23go zaczęto odczytywać poprawke pana 
de Carné, poczćm pan Cremieux na ko- 
rzyść jéj głos zabrał. Sądzi on, że poprawka 
ta zawićra w sobie całkiem myśl izby. Ma ona 
dwa zamiary: najprzód wyrzóc naganę dla braku 
przezorności i stałości , powtóre wyświóćcić ró- 
źnicę między (składem rzeczy teraźniejszym , 
a wkońeu przeszłych posiedzeń.. — Pan Age- 
nor de Gssparin rzekł: Po przeminio- 
ném niebezpieczeństwie łatwo jest ganic i kry- 
tykować. Atoli nieuprzedzeni sędziowie nie 
mogą zapoznać wyświadczonćj przez gabinet 
przysługi. (Hałas.) Jak widzę , namiętność wy- 
stępuje w miejsce zimnćj bezstronności. (Szem- 
ranie na ostatnićj łewćj i prawćj stronie staje 
się nakoniec tak głośnóm, że mowca niemogae 
sobie zjednać posłuchania, z trybuny schodzi. —. 
Pan Billaut wspićra również poprawkę.. 
Ale nim się zapuści w roztrząsanie kwestyi 
musi wprzód rozegnać chmury, któremi ja osło- 
nić usiłują. Intryga nie istnieje. Objawił on 
już przed trzema laty swą naganę przeciw mi- 
nisteryjam, azatóm takowa niejest nowa. Pra- 
wda że kilku konserwatystów, po przypatcze- 
niu się faktom, odpadło od ministeryjum i prze- 
szło do opozycyi, ale to nienadaje ministery-- 
jum Żadnego prawa sposób myślenia. ich jako 
niesumienny podawać w podejrzenie i dawnychi 
swych REWA oskarząć. Intryga w tóm.za:- 


leży, że ministeryjum zwróciło się do lewćj 
strony i wezwało ją, aby się zapuściła w de- 
baty i swa choragiew rozwinęła. Z drugićj 
strony chciało ono naprzeciw dawnym swym 
przyjaciołom siebie jako jedynego reprezen- 
tanta konserwacyjnćj polityki postawić. Ko- 
respondencyje pana de Jarnac charakte- 
ryzowały cała politykę gabinetu, obudzała 
ona wszędzie postrach i bojaźń przed Angliją, 
i oraz gorliwość dogodzenia jćj zyczeniom. — 
Pan Guizot przerywając mowę, rzekł: Dy- 
plomatyczny ajent obowiązany jest donieść to, 
co widzi, co otóm sadzi, słyszy, a nawet po- 
głoski. Pan Jarnac dopełnił swćj powinno- 
ści, skróśliwszy takim, jakim był skład rzeczy. 
Oddaje on mu za to tutaj publicznie sprawie- 
dliwość. 


WGB WE/ ETU No 


Sprawa wstrzemięźliwości w Gta= 

licyi. 

Od naszego ostatniego doniesienia (w Gazecie 
nr. 10) odebraliśmy następujące w tćj sprawie 
wiadomości : 

W obwodzie tarnowskim wsamóm mie- 
ście Tarnowie ślubuje co niedziele i święta 

o 80 do 100 osób, tak, iż po koniec stycznia 
już 2943 osób do Towarzystwa wstrzemiężźli- 
wości przystapiło. Propinacyja wódki zmniej- 
szyła się w tóm mieście o% część, a propina- 
cyja piwa podniosła się o Y, cześć. Szkoda 
tylko, że piwo bardzo niesmaczne. 

W obw. jasielskim ślubowało do 15go 
stycznia: W Równóćm 700 osób, W Ro- 
gach 500, w Miejs cu 461, wiwoniczu 
300, w Klimkowie 542, w parabi R yma- 
nowskićj 1800, w Zarszynie 700 osób. 

W obw. samborskim okolica złotej bani 
(bo tak zowia tę okolicę -podgórzanie Droho- 
bycz ze względu na Żupy solne), coraz więcćj 
ma zwolenników wstrzemieźliwości : w nielicz- 
nćj parafii Rabczyce ślubowało po dzień 
24. stycznia do 50 osób. — W Samborze 
należy już do "Towarzystwa wstrzemięźliwości 
do 1000 osób, a w tćj liczbie czwarta część ślu- 
bowała na zupełną wstrzemięźliwość. 

W obw. brzeżańskim w parafii Prze- 
myślanach za staraniem Jmci księdza pro- 
boszcza Chilarskiego przystapiło 453 osób 
do Wowarzystwa wstrzemięźliwości. Koopera- 
tor tćjże parafii Imć ksiądz Zygmunt Odel- 
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zbawienna drogę. 
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giewicz; przekonywującemi kazaniami przy- 
czynia się bardzo do naprowadzania ludu na 
Nie możemy tu przemił- 
czćć, iż młody ten kaznodzieja ogranicza swoje 

otrzeby aż do niedostatku, i szczupłe swoje 
dochodę na upiększenie kościoła w Pr zem y- 
ślanach poświeca. 

W obw. złoczowskim właściciel O le- 
jo wa z wszystkimi oficyjalistani przystąpił do 
Towarzystwa wstrzemięźliwości. Za tym przy- 
kładem poszło już więcćj niź 200 poddanych. 

W miasteczku Busku ślubowało już blizko 
500 osób. - 

W obw. żółkiewskim w dekanacie Ku- 
likowskim za staraniem jmci księdza Pio- 
tra Krynickiego, dziekana i plebana obrz. 
greck. w Żółtańcach, tudzież za sprawa 
innych płebanów ustala się wstrzemięźliwość. 
W parahi w Nahorcach ślubowało do 20. 
stycznia 33 osób, w Kłodzienku 45, w Su- 
limowie 37, w Kukizowie 18, w Kuli- 
kowie 27, w samych zaś Żółtańcach 295 
osób. Co do Żółtaniec nie możemy pomi- 
nać udziału jmci księdza Dal matego Ufry- 
jewicza, przeora konwentu lwowskiego OO. 
Dominikanów: Maż ten przejęty miłością bli- 
źniego, zapatrując się na stan poddanych z 
prawdziwego stanowiska, poświęca wstrzemie- 
źliwości swą życzliwość , a do. zbudowania sta- 
nu moralnego przykłada się tém, że szkółkę 
trywijalna dla gminy ZŻółtaniec wznieść i 
uposażyć postanowił. Oby szlachetne uczucia 
tego zacnego Męża były przykładem dla okolicy| 

EEEO OSE ETE 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
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CZ korespondencyi prywatnej). 

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 29. stycznia. 
Na ten larg przypędzono” w ogóle 377 wołów 
małemi partyjami, najwięcćj z Galicyi, i dość 
dobrćj jakości. Hiozkupiono je żwawo, po cê- 
nach odpowiadających wartości. 

Brak wołów w Czechach daje się już w znaki: 
szczególnićj tóż Praga potrzebuje bydła na 
rzeź, dlatego tćż kupcy ztamtąd zaczynają już 
zwidzać stajnie tutejszćj okolicy. — Wićdeń 
zaś zaopatrywany jest zawsze jeszcze wołmi 
z Węgier, lubo galicyjskim wołom dobrćj ja- 
kości daja w tćj stolicy ciagle pierwszeństwo. 
Jednak eclnar wołowiny najlepszćj jakości nie 
płaca wyźćj 39 zr. w. w. 

Na przyszły tydzień spodziewamy się więcćj 
wołów niż tym razem. 


Redakwr J. N. Kamiński.— Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
i (Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. ) 


